QAZETA KRAIOWSIŚA 


Prenumerata na zwyczaynym pa. 


pierze atp. 12, na francuskim zip. 35» 


kJ 


edynczy numer na zwyczaj” 


30. » 
o nym papierze 8r 10: 


ŚRODA DNIA 4 SIERPNIA 1050 ROKU. 


aame e 


OBSERWA CYIE METEOROLOGICZNE. 


Barometr dla lepszego porownania zredukowany na 
NN __——>—LM„>„,o>->_L 


W m 
Dzień lżarowett , Higro- + 
godzina dag DS% |Therm: ma | ge" 

7 zm, 837 , gl4, Qjwa2G6 wschodni średni 
3. iżje,, Z, 289 |.5K10. 1| 82 5 

3al aa 209 aaO. Gl (78 » 

IA 12, T T TIST » 


* WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

KRaków d. 4sier pnia. — Podróżny, któ- 
ry tu wczoray przybył z Wiednia , przywiózł 
następującą nader ważną wiadomość, która 
tam w chwili jego odjazdu z Paryża nadeyść 
miała: “że Karol X. król francuzki, nowo 
teraz wybraną izbę deputowanych (jak wia- 
domo 2 znaczney większości oppozycy! złożo- 
ną) rozwiązał, — prawo o wyborach zniósł, — 
zaprowadził cenzurę, — i 40,0007: woyska roz- 
kazał stanąć obozem w okolicach Paryża. — 
Papiery francuzkie miały z tego powodu spaśdź 
zaraz z 73 na 40. ,, (??2) — 


Zatrzymany dla braku mieysca w ze- 
szłych gazetach, wiersz do naywyższey wła- 
dzy szkolney i nanczycielów , czytany po 
skończonóm Tozdawaniu nagród i promocji 
licealnych, w dzisieyszey umieszczamy : 

Oto już się roztaiemy, 

Na tono rodzin wrociemy; 

Moie nie jeden dokona 


Drogi co mu wyżnaczong, å 


O° Reaumira, 


| Stan Atmosf: UWAGI. 


pogoda 
pogoda z chmur: 
pogoda 
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Od powicia , 
Palcem stworcy w księdze życia; 
O przewodnicy młodości! 
Moie już wus niecuyrzemy, 
Ai w progach straszney wieczności. 
PFrzyjmcie wiec dzięki ostatnie 
W przód nim ścisniem dionie bratnie, 
Jak ow wschadni drogi kamień 
Rozum nasz był mgłą odzianyg 
Gdyby nie wy, zapomniany 
Stygiby w popiele omamień, 
Lecz dobroć wasza mgtę wiata! 
Wraz iskra świetna routlata 
I promyki złote sieje ; 
Gdyscie iej karmę wskazali 
Coraz jasniey, żywicy tleje, 
Coraz btyskotniej się pali, 
A moze kiedyś zaswieci. 
Jak w chmurze w Nieba mrocay 
Piorun grzmiącył — gdy wyleci 
I błyskawic krąg roztoczy... 
Rycią burze nieszczęść w świecieł 
Los nas w róine jego strony 
Jak wiatr, jak piusek rozmiecie,,. 
Moic jeden po wawrzyny 
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Sięgnie krwią ludów zbroczony, ` 
€ 
Zdziwi ziemię swemi czyny... 
Inny przy ottarzu stanie 
Lub pieniem, sławy dostanie; 
A nad wielkość i potege 
Prieniesie ustroń lub więgę, 
Lub się wskaże mędrców czynem 
Lub go nazwią ziemianinem!.. 
Ale każdy zemną przyzna, 
Że wdzięczność wam się należy; 
Ale każdy zemną wierzy, 
Że z nas chce ludzi oyczyzna! !! 

W dzięczności ! córko Nieba córko cnoty czysta } 
Tam zrodzona gdzie szumią Edenu ogrody, 
+ 4 . 

Ty powinnaś bydź wieczysta, 
Jak niesimiertelnosć człowieka; — 


Zdroy niknie w gtębiach morza wiatr, w chaos 
ucieka 
Mgły tona w chmurach, skały tają z czasemy 


Naypotężnieysze świata grody, 
Forastają lasem ; 
Als ty naksztatt duszy byway wiecznie młoda! 
Rozum niech cie ożywia podobnie jak stońca 
Fromyczek złoty, 
Wskrzesza Fenixa gdy jego poloty 
Zdaią się ie na tznierte, . na amsza skostniały, 
Bądź beż końca. 
„A my w sercach twoy ogień roztlemy wspaniały 
Pokóy ci, o ostatnia gwiazdo w Piastów rodzie,, 
I wam cienie prawnuków, wielkich Giedyminów, 
I tobie Maltańczyku c5 
Wainiecajac dla tey ziemi, dawat słuwy synów ; 
Pokóy wam święte duchy, a ży iącym dzięki 
Wam co w łodzi mad ości ster utrzymuiecie 
Wam którzy przewodniczej, niecofając ręki 
Taką drogą da cnoty isc ukatujecie , 
Niech zawsze to was cieszy, gdy troska utrudzi: 
”dby nigdy nie umrzeć żyiem w sersach ludzi, 
L. N. Wojnowski U. K. VIL S Anny. 
Warszawa d. 31 lipca. — Od kilku dni 
w sadzie nay wyższym odbywała się tu sprawa 
między P. Želazkowskim , tudzież sukcesso- 


coś światło w narodzie 


* Nowodworski Bartłomiej, herbu Natecz urodzony 
toTucholi, awaler maltański zakonu $'Jana Chrzci- 
ciela w Ieruzulerm , dworzanin królewni, kupit n 
kurcownikuw , kommendor poztańsk.; i w pokoiu 


rami niegdy Jakbba Piaseckiego, a Francisz: 
hr. Potockim, która była rozpoczętą r. 1699, 
to jest, lat 132. Rzecz szła o przeszło pół- 
trzecia miliona złotych polskich i rozstrzy- 
Bniętą została na korzyść hr. Potockiego, 


W tych dniach przybył do Warszawy 
niejaki Pau Hiten (Heaten) Anglik, który tu 
z Peter:tnrga pieszo odbył podróż, Podobne 
piesze wędrówki, odbvwał już po ròżnvch 
krajach. Zwiedził Amerykę północną, połu- 
dniowa, Afrykę i Azya, niemniey wszystkie 
prawie kraje Europy, oprócz Austryi, dokąd 
się teraz właśnie udaje, W niektórych gaze- 
tach zagranicznych była już wzmianka o tym 
szczególnym pielgrzymie, 


— 


Liczne grono ciekawych otaczało przed 
kilku dniami rodeinę przechodząca przez Ware 
szawę ze Szlaska. Pies ciagnał wózek, w 
którym znaydowało się troje dziatek; dobre to 
zwierzę odbyło z tym ciężarem podróż mil 70. 


W.sła niezmiernie opada;.od wielu lit 
niepamiętają, aby tak kiedy wyschła, Oby- 
watel przybyły z okolicy Modlina zapewnia, 
Że na własne oczy widział, j:k jeden czło» 
wiek przeszedł wbród przez całą Wisłę, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

PzTeRszuRG d. 17 lipca. — W początku 
czerwca spotkało Sebastopol równie straszne 
jak niespodziewane nieszczęście. — Pomimo 
czynnych Środkow rządu do ochronienia Kry- 
mu od zarazy morowey, wybuchłey w Tur- 
Cyi europeyskiey, kt ra rozciggnęła cię do 
Bessarabii i miasta Odessy; konieczny jednak 
związek Sebastopolskiego portu z wojskiem 


jako obywat / dobrze zasłużył się kraiowi; gdy 
«ubo sam mato uczony, w Mrukowie na szkuty 
mniejsze do' rd z majątku swego opatrzyć. Zo- 
bacz obraz wieku panowania Zygmunta III przez 
Franciszka Siarczyńskiego częsci tgiey. 
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za Dunajem przeniósł tę zarazę nieznacznie do 
tego miasta:— Stosowne jednak środki zwierz- 
chności do zapobieżenia jey rozszerzeniu i zu- 
pełnego usmierzenia, niebyły nadaremne. Z 
końcem maja ustała w mieście i po niektórych 
przedmieściach ustanowiona kwarantana, za- 
chowano jg tylko jeszcze na krótki czas na 
Przedmieściu Korabelnaja Siobodzka, które 
p większey części zamieszkane jest przez od- 
d lonych ze służby maytków i Źołnierzy. 
Jakkolwiek w ogole zbawienne są kwaranta- 
ny, lud prosty n.ewierzy jednak w zarazę , 
jeżeli niewidzi jej ofiar tuż padających przed 
sobg, i uważa kwarantanę za zb$leczną i u- 
ciemiężającą. Na kilka dni przed ukończe= 
niem się takowey, wybuchnął nagle na wspo- 
mnionćm przedrimieścu, wielki pomór, któ: 
ry uznano bydź skutkiem zarazy. Z rozka- 
zu tymczasowego gubernatora , jenerała po- 
rucznika Stólipina , posłani tamm zostali leka- 
rze, dla zrewidowania i pogrzebania zwło- 
ków zmarłey kobiety; lecz nadspodzianie do- 
znali oporu od mieszkańców, którzy gdy nie- 
którym rodzinom nakazano ustąpić na czas 
r ejaki ze siedlisk, dla zupełnego oczyszcze- 
nia, do założonego na ten koniec obozu, 
nayzuchw lszego dopuścili się nieposłuszeń- 
stwa, — Wszystkie przełożenia zwierzchności 
o nieodzowney potrzebie tego Środka, były da- 
Dnia 3/15 czerwca o godzinie 7 w 
wieczór słyszeć się nagle dało dzwonienie na 


remne, 


gwałt, i razem na przedmieściu i w Środ- 
ku miasta wybuchnął bunt. Rokoszanie ża- 
dali natarczywie zniesienia kwerantany, rzn- 
cili się z zajadłeścig w Środek miasta, za- 
ordowali gubernatora wojennego Stolipina, 
inspektora kwarantańy Stolly, dowodcę bryga- 
dy Worobiewa i kom missarza Stepanowa, zbu= 
rzyli i złapih domy kwarantany i popełniali 
aż do rana zdrożnoŚci , przed któremi urzę- 


dnicy policy! zaledwo usali z życiym do szań- 


ców i na okręty. Szczęściem kojleg pgo- 
4 alarm 


wia został przed tem zdarzeniem tas uuiuu. 
wzmocniony, iż żaden z mieszkańców miasta 
niemógł się przezeń przecisnąć. Na wiado- 
mość o nieszczęśliwym tym wypadku ziechał 
zaraz właściwy gubernator Sebastopola, ad- 
mirał Greigh ,.a wnet po nim przybył wiel- 
korządca Nowey Rossyi, hr. Woronzow. Na- 
zajutrz spokcyność przywróconą została i zo- 
strzone Środki do zabezpieczenia zdrowia mie» 
szkańców. Dowiedziawszy się N. Cesarz Jmć 
o tem zdarzeniu, zalecił wielkorządcy No- 
wey Rossyi, hr. Woronzowowi, aby Ściśle kazał 
dochodzić przyczyny buntu i winnych po u- 
karanie oddał pod sad. Jakoż wyznaczona wtym 
celu kommissya śledcza, wykryła niebawnie 
Źródło buntu i hersziów uwięzić rozkazała. 
Opussa d. 1%lipca. — W nocy z dnia 5 
na 6 b. m. powstała tu okropna burza, któr 
ra blisko 24 godzin trwała; i w mieście wie- 
le gmachów uszkodziła, krzyż z kościoła i w 
k lkunastu domach dachy pozrywała, okna 
wytłukła i drzwi pogruchotała, Za miastem 
zaś obaliła murowaną stodołę i 5 młynów. 
W porcie atoli Żadnego nieuszkodziła okrętu. 
Paryż d. 21 sipca. — Nadeszła tu z Tu- 
lonu pod d. t7 lipca następująca wiadomość: 
* Przybyła tu korweta la Vicłorieuse, która d. 
10 b. m. odpłynęła z Algieru, donosi Że do 
tey chwili posiadamy materyałów wartości do 
10 mill. frankow, oprócz 100 mill. w gotowi- 
Bej 
Konstantyny już się poddał; ktorego jenerał Bo- 
urmont zostawił przy zwierzchnictwie tey pro- 


znie. Spis nie jest jeszcze ukończony. — 


wincyi i niektóre jeszcze powiaty przydać 
miał pod jego władzę, — Dowódcy rozbitych o- 
krętów Siline i Aventure, PP. d Assigny i Bruat, 
przybylr tu z Algieru, — Rozchodzi się wieść 
o przybyciu tu marszałka Marmont, ktory na 
okręcie Sinx odpłynał zaraz do Algieru. Nie 
ręczemy iednak za tę wieść, ktora była juź 


także w Paryżu rozgłoszona , lecz naypierwsze 
dzienniki poczytały ja za zmyśloną. ,, 

Dej Algierski odpłynął na fregacie fran- 
cuzkiey do Liworna. 

Dziennik Messager tak opisał charakter 
deja algierskiego: ‘“‘ Hussein nie był podczas 
swojego panowania okrutnym, jak tylko wzglę- 
dem tureckiey milicyi, którey obawiał się bun- 
towniczego ducha; ale względem reszty mie- 
szkań:dw był sprawiedliwym i ludzkim. Jest 
on przebiegły, i jak na turka dosyć oświeco- 
ny. Znał dokładnie polityczne położenie E- 
uropy i powikłane interessa różnych mocarstw 
względem wschodu, lecz to go właśnie zgubiło, 
z pewnościa bowiem polegał na pomocy An- 
glii. Woyskowe jego pojęcia zdają się bydź 
bardzo ograniczone. 

Gazeta Francyi z d. 20 b. m. wyraża: 
« Sądziemy, iż w krótce nadeydzie wiadomość 
od kontr-admirała Rosamel, który popłynął 
do Trypolis. Zachodzi mniemani*, że Tunis 
przez układy zrzecze się rozboju morskiezo, 
lecz Trypolis mocą tylko oręża przymusić do 
tego wypadnie, 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 
ANTWFRPIJA |. 12 lipca. — List z An- 
twerpii pod powyższą datą zawiera co nastę- 
puje: “ Zajęcie Algieru przez woyska fran- 
cuzkie, zamiast zrzadzić, jak tu oczekiwano 
podniesienie ceny papierów, sprawiło zniżenie 
tychże. Wypadek ten przypisują obawie, iż- 
by teraźnieysze ministeryum francuzkie nie- 
poparło się tym wypadkiem, i wcelu ugrun- 
towania swego bytu, nieużyło jakiego gwał- 

townego zwrotu. ,, (Patrz Kraków) 
" Hameure d. 20 lipca — Papiery publi- 
czne bez naymnieyszego zostają ruchu; stra- 
cono nawet nadzieję widzenia ich w pomy śŚl- 
mieyszym stanie. Naymnieysza trwoga poli- 
tyczna, sprawia dziś znaiżenie się ich kursu; 
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a niepewność zajęła mieysce zwróconych zwy» 
kle ku nim w'doków i spekulacyi, We Fran- 
cyi widzimy je upadające własnie w tey chwi- 
li, kiedyśmy się spodziewali naypotniślniey= 
szego ich stanu. Przyszłość w; rawdzie Francji, 
tak pod względem wewnętrznych jejinteresów, 
jako i zewnętrznych okoliczności, nie jest dla 
nas zupełnie odkryta i zgłębiona.  Jeżel by 
zaś gotowizna, którey jest wszędzie podostat- 
kiem, dla nadzwyczaynych jakich przyczyn 
zmnieyszyła się w obiegu; zdarzenie to nie- 
zawodnieby zagroziło upadkiem, wszelkim 
papierom publicznym. 


Papiery na Londyn poszukiwane są zno. 
Amsterd'm mało ma wexlów i mało 
pienię zy. Paryż bardzo jest ofiarowany, lecz 
prawie beż użycia. O Wiedeń się niepstaja. 
Petersburg bez ruchu. Złoto ma nabywców 
po 1023. 

Luho kuryer Angielski z d. 16 b. in. 
oznsymia iż pszenica była tańsza, jednakże 
wczaray bezpośredno po jego nadejściu i 
dzisiay w ciągu dnia, znaczne partyie po wy- 
sokich cen-ch zakupiono- 

Berrin d. 22 livca. — Na naszey giet- 
dzie zawsz jeszcze mało jest ruchu.  Eskontą 
wexlów, nawet zniżając się do 593, niezmniey- 
sza trwogi którą -wikłane interesa Francyi 
zrodziły i utrzymują. (Patrz niaków) 


wu. 


Dnia 2 i 3 Sierpnia 1830 r. 
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 
w Krakowie sprzedawanych. 
r | kipi JR = 
Z}, gr. | Zł.gr.' ZŁ. gr. Zł. gr. 
. 20 — #19 —! 18 — 
| 14 — 1316 12 15 


Korzec 


— Pszenicy 
= an 15 


— Jęczmienia | 10 —| 9—' 815 8— 
— Grochu 16 —| 15 — 14 15: 14 — 
— Owsa s "7 15 T ma — 
— Jagieł 20 —| 19 — 18—| 17 — 
— Rzepaku — =| — m æ m — — 


LOTERYTA KRAIOWA, 

W 410 ciągnieniu dnia 4 Sierpnia 1830 
roku w przytomności Osób od Rzadu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały. 
numera następujące : 

— 9. 53. 17. 13. 27. — 


Przyszłe 411 ciagnienie dnia 14 Sierpnia. 
1830 r. przypada. 


